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mych listów nie uwzgiednia, 


John Pierpont Morgan, szef największego kon- 
sorcyum bankowego w świecie, wysyła swych 
ekspertów do Europy dla badania warunków, 
pod jakimi tkwiące w długach państwa europej- 
skie mogłyby otrzymać pożyczkę. Morgan jest 

panem największej i najpotężniejszej grupy ban- 

ków w Stanach Zjednoczonych. Jego ojciec stwo 
tzył potężny trust stalowy, który „kontroluje“ 
pokłady żelaza trzech. czwartych wszystkich ko- 
palń amerykańskich. Amerykańskie kopalnie 
miedzi, obszary naftowe Stanów Zjednoczonych 

i Meksyka, towarzystwa okrętowe i kolejowe Są 

w rękach grupy Morgana; także na handel ba- 

wenę i kawą wywiera ona przemożny Wpływ. 

, Już przed wojną dom Morgana był poiegą 

światową, zaś po wojnie urosła do takiej potęgi, 

jakiej przedtem nie miała żadna grupa kapitali- 

stów. Morgan finansował wojnę Stanów Zjedno- 

ozcnych i ich europejskich Sprzymierzenców; 

stal z jego hut, amunicya z jego falsryk, okręty 
| transportowe budowane na jego warsztatach roZ- 
Strzyguęły o losie wojny. On p:syłał do Europy 
żelazo, a Europa posyłała mu swoje złoto, które 
go zrobiło panem Świata. Jego potęga kapitali- 
styczna wywarła wpiyw na les wojny; ta potęga 
rezwala mu teraz wywierać decydujący wpływ 
| na iikwidacyę skutków wojny, W Paryżu ukła- 
da się o miliardową pożyczkę dla. Niemiec, która. 
ma umożliwić im zapłatę odszkodowania Kwe- 
| Stya pokoju w Europie, kwestva odbudowy czy 
utrzymania ruin — wszystko zewisło od tego, 
tzy Morgan zdecyduje się swoj m złotem rozwią- 
zać zagadnienia reparacvine, Nigdy przedtem 
dzieje nie znają wypadku, że w rękach jednego 
człowieka leżała decyzya nad tak ważnemi spra- 
| Wami. 

Przyszłość Niemiec, ~ —*złość Rosyi, przy- 
sSzieść Francyi zależy od decyzyi, jaką Morgan 
Rowsźmie. Rosyjska republika s”wiecka sądziła, 
że może wyzwolić się z pod tego wpływu. Opiera- 
ląc się na oibro"miej sile 150 miVenów ludzi. na 
| Sile olbrzymiego  terytoryum, — na gra- 
| ùicach prawie nie do przezwyciężenia — bolsze- 
Wicy sądzili, że mogą odważyć Się na opór w obec 
kapitału zagranicznego. Bołszewizm poświęcił 
dziesiątki tysięcy ludzi na wojnach i na Szubie- 
Nicach, nie cofnął się przed żadnymi środkami 
gwałtu dla ustanowienia i podtrzymania swej 
dyktatury w niezliczonych walkach pokonał 
Wszystkich swych przeciwników wewnętrznych 
~ a rezultat? Sily produkcyjne narodu rosyj- 
dkiego są. zniszczone, głód szenzy cię w całem 
baństwie, rząd sowiecki nie widzi już możliwości 
ddbudowy rolnictwa, przemysłu, kolei, jedyny ra- 
tunek widzi w miliardowej pożyczce zagranicz- 

j. 

Jednakowoż żadna grupa finansowa w Europie 
ie jest w stanie kredytów w tej wysokości u- 
dzielić. „Nowy kurs" polityki sowieckiej, wszyst. 

le starania o uznanie przez państwa europejskie 

Szystkie starania porozumienia Się i zawarcia, 

łaktatów, — wszystko to w gruncie rzeczy nie 
(tst niczem innem, jak staraniem się o kredyty u 
Sorgana. On rozstrzyga o wojnie i pokoju mię. 
ty 


Francyą i Niemcami, on rozstrzyga o przy- 
tości Rosyi. f 
„W ten sposób objawiają się skutki procesu 
tone entracyi kapitału, jak ją przed 55 laty proro- 
em okiem przewidział Karol Marx. Kilka tuzi- 
łów magnatów kapitalistycznych, którzy z kon- 
Wrencyi na rynku światowym wyszli jako zwy- 
Wey stali się panami świata. Co wobec nich 
Racza królowie i prezydenci, co Znaczy potęga 
Szystkich parlamentów świata, czy nazywają 
Ihe one reprezentacyami ludowymi czy Sowieta- 
* wobec potęgi kilku amerykańskich potenta- 


tów finansowych? A największe i najnamiętniej 
prowadzone walki w łonie narodów tak mało de- 
cydujący wpiyw wywierają na tę potęgę, jak 
„walka“ demokracyi nie potrafiła obalić istmie- 
jącego przed rewolucyą w r. 1918 porządku w 
Europie środkowej. 

W tymsamym stopniu, w jakim siła finasowa 
i panowamne tej siły przemiosły się ze starej Eu- 
ropy do młodej Ameryki, taksamo kiedyś 
los świata zostanie rozstrzygnizty w pierwszym 
rzędzie w wałkach proletaryatu amerykańskie- 
go z kapitalizmem amerykańskim. Narazie jed- 
nak potęga Morgana jest niezachwianą. Jeżeli 
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on uzna, że nie może ryzykować swych kapita- 
łów w Europie — głównie w Niemezech i w Ro- 
syi, co się stanie po 31 maja czy w parę tygodni 
później? Wprawdzie ostatnie wiadomości z Pary 
ża podają, że Francya nie będzie obstawała przy 
powyższym terminie, że skłonmą jest do dalszych 
rokowań, że może Niemcom przyzma się dalszą 
zwilokę, a co będzie z Rosyą? Co się stanie, jeżeli 
ta. do Hagi i w Hadze nie uzyska tego, bez czego 
żyć nie może? Decyzyę ma Morgan, ten klasycz- 
ny reprezentant kapitalizmu, jaki w całej swej 
wspaniałości włada temaz Światem, ý 


Monopol tytoniowy uchwalony 


, (Telefonem od korespondenta „Naprzodu“) 
Warszawa, 1 czerwca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu toczyła się 
w dalszym ciągu ayskusya w trzeciem czytaniu 
nad monopolem tytoniowym. W imieniu stron- 
nietw prawicowych wystąpił poseł Wierzbicki, 
który swe „argumenty *-ekonomiczne i statysty- 
czne popierał cytatami z Hamleta. Twierdził on 
mianowicie, że w klasycznym kraju monopolu 
tytoniowego: we Francyi „coś się popsuło w pań- 
stwie duńskiem*. 

Minister Michalski z ławy rządowej w ironi- 
cznym tonie: Hamlet nie jest argumentem sta- 
tystyczuym. 

Pos. Wierzhbiski: W teatrze Polskim tak piek- 
gie grają Hamleta, że trudno onim nie mówić. 

Głosy z lewicy: Mów pan o literaturze, nie 
o tytoniu. 

Naogół p. Wierzbicki nie powiedział nie no- 
wego. O 1 nastąpiła przerwa, Po otwarciu po- 
siedzenia o 8 pos. Rosset w niebywale gwałto- 
wnej mowie atakował rząd. Uważa on, że kwe- 
stya monopolu przesądziła stanowisko jego klu- 
bu (mieszczańskiego) do rządu. Klub jego zajmie 
wobec rządu stanowisko opozycyjne. 

O 4 po południu przystąpiono 

do głosowania. 


Kluby zjawiły się niemal w komplecie. Głoso.- 
wano nad artykułem I imiennie z listy, co jest 
w Sejmie rzadkim wypadkiem. Rezultat głoso- 
wania p:zyniósi wygraną zwolennikom monopolu, 
Artykuł | (który we wtorkowem głosowaniu u- 
zyskał 188 za i 183 przeciw) został przyjęty 193 
głosami przeciw 106. | 
Zaznaczyć należy, że także niektórzy posłowie 
galicyjscy głosowali przeciw monopolowi, np. Ma- 
ślanka, który przeszedł do chadecyi za obietnicę 


„mandatu z Poznańskiego. 


Podczas głosowania zaszło ciekawe zajście: 
Poseł Wiadysiaw Grabski (endek) oświadczył, 
że jest zwolennikiem monopolu, a ponieważ 
klub: jego głosuie przeciw, on uważa za swój 
obowiązek złożyć mandat. 


Głosowanie nad resztą artykułów odbywa się 
w iej chwili (7-ma wieczór) w dalszym ciągu. 
Za monopolem pada 7 do 10 głosów wiekszości. 

Ferye świąteczne 

„Kuryer* donosi, że ferye sejmowe potrwają 
od dziś (czwartku) przez cały tydzień. Na po- 
rządku dziennym posiedzenia w przyszły czwar: 
tek znajduje się ordynacya wyborcza. 

(PAT) Warszawa, i czerwca. 

W dyskusyi szczegółowej nad monopolem ty: 
toniowym poseł tow. Diamand wniósł do art. 52 
poprawkę, aby fabrykanci, którzy w czasie 
przejściowym będą prowadzili swoje fabryki, 
ńie mieli swobody zakupna i wyboru tytoniu. 

W głosowaniu przyjąto następujące zmiany: 

1) do art. 17, że wydzierżawienie monopolu 
nie może nastąpić bez zgody Sejmu, 

2) do art. 65 poprawkę posła Diamanda, że 
fabryki prywatne w czasie przejściowym mogą 
przerabiać tylko materyał dostarczony im przez 
zarząd monopolu, 

3) do art. 58, że należytości za odstąpione 
skarbowi narzędzia i materyały wypłaca się go- 
tówką, 

4) do art. 60, poprawkę posła Moraczewskiego, 
że odszkodowanie dla robotników, którzy tracą 
zajęcie przez upaństwowienie fabryk tytoniu. 
wynosi G-miesięczny zarobek. Ponieważ jednak 
marszałek oświadczył, że uchwała ta jest sprze- 
czna z konsiytucyą, został na wniosek posła Fe- 
derowicza cały artykuł 60 Skreślony 

Wkońcu odbyło się giosowanie nad całą u- 
stawą, którą przyjęto 185 głosami przeciw 177. 
Na tem posiedzenie zamknięto; następne we 
czwartek po świętach. 

+ * * 
Złożenie mandatu | 

Warszawa. (PAT). Poseł ziemi łowickiej Wiatiy- 
sław Grabski nadesłał na ręce marszałka Sejmu 
list z oświadczeniem, że od dnia 1 czerwca zrzeka 
się mandatu poselskiego. 


Sea 


Nowy minister rolnictwa 


Warszawa. (TeL wł. „Naprzodu*). Mianowany 
ministrem rolnictwa p. Bniński obejmie urzędo- 
wanie w przyszłym tygodniu. 


Likwidacja nadzwyczajnego © 
komisaryati dla spraw repatryacyi 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Rady ministrów p. Władysław 
Grabski, nadzwyczajny komisarz dla spraw re- 
patryacyjnych, postawił wniosek o zlikwidowa- 
nie tego komisaryatu. W następstwie tej likwi- 
dacyi p. Grabski podał się do dymigyi. 


— 000 — 


‘Nieprawdziwe pogłoski o dymisyi 
ministra sprawiedliwości 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”). W związku 

z chorobą ministra sprawiedliwości p. Sobolew- 

skiego doniosły niektóre pisma, źe minister 

poda się do dymisyi. Jak się Wasz korespon- 

dent dowiaduje, wiadomość ta jest nieprawdziwa. 
—000— 


Strejk generalny metalowców 
w Gzechach 


Praga. (AW). „Rude Prawo* w wezorajszem wy- 
daniu proklamuje generalny strejk robotników me- 
talurgicznych, który ma objąć całą Czechosłowacyę. 


„ŃAFRZÓW 


Zawalenie się kamienicy we Lwowie 


(Teletonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Lwów, 1 czerwca. 

Dziś około 10 wieczór zawaliła się środkowa 
część 3-piętrowej kamienicy przy ul. Krakowskiej 
L. 8. W zawalonej części mieszkało około 80 lo- 
katorów. Do tej chwili (12 w nocy) wydobyto 
z pod gruzów Í truga i 12 rannych. Z pod gru- 
zów wydobywają się jęki, niewiadomo jednak, ilu 
lokatorów było w chwili katastrofy w mieszka 
niach. Ze względu na późną godzinę czasu kata- 
strofy przypuszczają, że wszyscy lukatorowię byli 


w domu. 

Akcya ratunkowa jest utrudniona z powodu 
ciągle sypiących się gruzów. Część muru zawaliła 
się w kierunku ulicy, która jest do połowy zasy- 
pana gruzami. Mówią, że pod gruzami leży kilka 
osób, które w chwili katastrofy przechodziły ulicą, 

Kilka osób uratowało się, wyskakując z dru- 
giego piętra, między innemi jedna dziewczyna. 
Wstrząsającym jest widok rannych, których z po- 
wodu gróźby runięcia resztek murów nie można 
z pod gruzów wyciągnąć. 


UWAGI 


Specyalista w wyrządzaniu krzywd 
robotnikom 


Jest w Sejmie poseł — niestety z Malopolski 
zachodniej, z pod Nowego Sącza — p. Potoczek, 
który wyrobią się na specyalistę w sprawach, w 
których chodzi o interesy klasy robotniczej. Tyl- 
ko że p. Potoczek tę swoją specyalność stosuje 
systematyczmie przeciw robotnikom. On, bogaty 
kmieć, który z pewnością niema pojęcia o pracy 
robotnika przemysłowego, a do ludności miej- 
skiej wogółe odnosi się z żywiołową wprost nie- 
mawiścią, był sprawcą kilku zamachów na 8 go- 
dzinny czas pracy; za jego przyczynieniem się 
odebrano robotnikom rolnym i służbie wiejskiej 
prawo do ubezpieczenia w Kasie chorych. 

Na środowem posiedzeniu Sejmu p. Potoczek 
dokonał nowego „bohaterstwa. Na jego to wnio- 
sek, a takie wnioski nie wymagają zbytniego na. 
tężenia umysłowego, Sejm odesiał do komisyi 
wnioski nagłe ks, Blizińskiego w sprawie usta- 
wy o opiece społecznej, Nie wiemy w tym mo- 
mencie, o jaką ustawę tu chodzi, gdyż kancela- 
rya sejmowa nie przysyła redakcyom druków; w 
każdym razie w naszem państwie, tak ubogiem 
w ustawodawstwo społeczne, każdy wniosek w 
tym kierunku oznacza postęp. A tu przychodzi 
chłop, który o tych sprawach niema zielonego 
pojęcia ; zachowaniem się swem sprowadza taki 
skutek jak np. wycieczka. byka do skiadu porce- 
lany. 


—000— 
Selnel — Thecdorowicz 

Nie ulega wątpliwości, że mał aAustrya wyprze- 
dza wielką Polskę. Jakże! U nas arcybiskup, wy- 
soki dygnitarz kościelny „jest sobie uwyktym 
posłem, jednym z 400 i kilku „suwerenów”, pod- 
czas gdy w Austryi tuzinkowy ksiądz zostaje pre 
zydentem ministrów, Wprawdzie ks. Seipel ma 
tytuł prałata, zapewne będzie to jakiś szam- 
belan papieski czy coś podobnego — godność, któ 
ra się nie umyła dor ang: arcybiśkupiej. A u nas 
prałat ks, Lutosławski, nie mówiąc już o powyż- 
"szym dygnitarzu kościelnym „daremnie kusi się 
o jakąś mizerną teczkę choćby przemysłu, jako 
ġe jako właściciel browaru „robi* w przemyśle... 

Niewdzięczność jest zwykią nagrodą za pracę 
i poświęcenie. W Wiedniu tamtejsi endecy - cha- 
decy nazywają się chrześcijańsko-społecznyrmi i 
wypnomowali swego przywódcę na kanclerza, u 
nas zaś ta species nie może nawet wysadzić 
swych przywódców na niższy fotel. Przy tej spo- 
sobności skromme zapytanie: Czy arcybiskup Te. 
odorowicz, gdyby przy boskiej pomocy został pre- 
mierem mianowałby żyda ministrem, jak to zro- 
bił jego kolega zawodowy ks. Seipel, który żyda 
Grinbergera zrobił ministrem 1 to nie bylejakim, 
bo spraw zagranicznych? 

— 000 — 

Rozczulający widok nikotynowej 

zgody 

Wyniki pierwszego zaraz głosowania imien- 
nego w sprawie monopolowej skupiły pod ha- 
słem wielkofabrykanckiem ciekawy zespó!: ende- 
cko - antysemicko - klerykalno-kahalno - syonisty- 
czno-niemiecki. 

Z litanii tej wyjmiemy nazwiska posłów nie- 
mieckich, żydowskich i... księży rzymsko-katoli- 
ckich. Oto ich spis: ks. Adamski, pastor Bart- 
schewskv (Niemiec), ks. Blziński, ks. Bolt, ks. 
Dachowski, Farbstein, Friese, Griinbaum, ks. 
Hałko, Hartglas, Hirszhorn, ks. Kaczyński, ks, 
Kros, ks. Kupczyński, ks. Kurzawski, ks, Ludwi- 
czak, Ludecke, ks. Lutosławski, ks Łosiński, 
ks. Maciejewicz, ks. Mąkowski, Mendelsohn, ks. 
Nowakowski, ks. Olszański, rabin Perlmutter, 
Rosner, Rosenblatt, Schipper, ks. Sędzimir, ks. 
Sobolewski, Spickerman, Śplett, ks. Starkiewicz, 
ks. Stychei, ks. Styczyński, ks, Suliński, ks. 


kwartale, t. j. 


Sykulski, ks. Szezęsnowicz, rabin Thon, Tyl- 
man, Weinzieher, ks. Wojnarowicz, ks. Wró- 
blewski. 

A więc — powtarzamy — wszelka endecya 
i chadecya pod wodzą księży Adamskiego i Lu- 
tosławskiego. A obok tych duchownych dwaj 
rabini i jeden pastor niemiecki.. Mógłby ktoś, 
nieświadomy tematu obrad, sądzić, że w grę 
weszła jakaś tak ważna sprawa moralna, iż 
duszpasterze wszystkich wyznań w bratniem 
znaleźli się kole... Tymczasem tu chodziło 
o różne „Patriae“ i „Orienty”, o interes krezu- 
sów tabacznych — krajowych i — niemieckich 
w Gdańsku... Umilkły w tej kompanii waśni 
wyznaniowe i zgrzyty nacyonalstyczne... Stał 
się cud... Pod czyim znakiem? Chyba bożyszcza 
mamony. Innego łącznika nikt zapewne nie zdoła 
dojrzeć. 


Zmiana ustawy 
o ochronie lokatorów 


Warszawa. (PAT). Komisya prawnicza przyjęła 
projekt ustawy o ochronie lokatorów. Przyjęto 
dodatek do artykułu X, w myśl którego właści- 
ciel domu ma prawo wypowiedzieć lakai w celu 
osobistego w nim zamieszkania lub umieszczenia 
swych dzieci, która wstępują w związki małżeń- 
skie, jednak powinien lokatorowi zwrócić koszta 
przeprowadzenia i dostarczyć mieszkania równo 
wartościowego co do obszaru i położenia dzielni- 
cowego. Dalej nie wolno wypowiedzieć lokalu we- 
teranom powstań polskich, inwalidom wojskowy m, 
wdowom i sierotom po zabitych na wojnie (doty- 
czy to wojen od 1 sierpnia 1914). Jeżeli się wła- 
ściciel nie wprowadzi do opróżnionego lokalu 
w ciągu miesiąca lub w ciągu roku lokal wynaj- 
mie innemu, musi zapłacić odszkodowanie równe 
dwukrotnemu całorocznemu komornemu, Warunki 
uchwalone przez komisyę komornianą będą zasto- 
sowane od 1 stycznia 1923, a od lipca do końca 
roku będą obowiązywały następujace warunki: 
Za mieszkanie do 6 pokoi mnożnik powiększa się 
20-krotnie, powyżej 6 pokoi 30-krotnie, za pen- 
syonaty i pokoje umeblowane 40-krotnie, za składy 
handlowe i-przemysłowe 60-krotnie. . 

Podwyżka ta bgdzie obowiązywała w bieżącym 
roku od lipca do października, a w następnym 
do stycznia, będzie obowiązywała 
podwyżka: gdzie było 20, będzie 30, gdzie 30 
będzie 40, gdzie 40 — 50, a gdzie 60 — 80*kro- 
tnie. Podwyżka rozumie się w stosunku do cen 
komornego z r. 1914. 

Dalej postanowiono, że w tym okresie czasu, 
tj. od lipca do stycznia obowiązywać będą świad- 
czenia przewidziane w art. V ustawy o ochronie 
lokatorów ze zmianą, że wydatki na wynagrodze- 
nie stróżów będą przełożone na lokatorów nie 
w połowie, lecz w całości, licząc od 1 kwietnia 
br. Całość postanowień ma wejść w życie od 1 
lipca br. w całej Rzeczypospolitej z wyjątkiem 
województw śląskiego i wileńskiego. Wykonanie 
przekazano ministrowi sprawiedliwości w porozu- 
mieniu z ministrem spraw wewnętrznych i mini- 
strem zdrowia. Minister sprawiedliwości ogłosi 
ustawę w nowem brzmieniu. 

Trzecie czytanie projektu ustawy nastąpi na 
najbliższem posiedzeniu komisyi, tj. w piątek, 


Bojówki niemieckie 
na Górnym Sląsku 


Kałowice. (PAT). W nocy ze środy na czwar- 
tek straż gminna w Biskupicach powiatu zabr- 
skiego zatrzymała jadący z Bytomia do Zabrza 
samochód, którym |iecuało sześciu cz onków 
Orgeschu, wiozących 27 karabinów oraz zapas 
amunicyi. Trzech Orgeschowców zdołało zbliedz, 
dwóch aresztowano, szofera zaś zastrzelono, po 
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nieważ na wezwanie nie zatrzymał samochodu. 
Stwierdzono, że magazyn broni oddzau, uo 
którego należeli aresztowani, znajduje się w By 
tomiu. 

Katowice. (PAT) Wczoraj po południu większy 
oddział Orgeschu napadł na Rudę na polskiej 
stronie Siąska. Niemcy zaatakowai Rudę przy 
pomocy karabinów maszynowych wz iłuż rzeki 
Bylomki, która stanowi przyszłą granicę polsko- 
niemiecką. Orgeszowcv opanowali cz ść Kužni 
cy rudzkiej i zajęli szpital gwareck, przeznany 
Polsce. Straż gminna rudzka oraz m ej-cowa 
policya starały się odeprzeć atak, jednakze siły 
ich okazały się za szezupłe. Wedlug doiychcza- | 
sowych don esień w Rudzie zabito 12 osób a 27 | 
raniono. Władze koalicyjne posiały na pomoc 
oddział 60 połicyantów, jednakże pomoc tu o= 
kazała się niewys'arczającą. Wieczorem miano 
tam wysłać oddział wojska. 


Lloyd George oodszkodowaniu 
niemieckiem 


Lohdyn. (PAT). Izba gmin omawiała kwestyę 
reparacyi. Przywódca partyi robotniczej Ciynes 
oświadczył, że partya robotnicza życzy sobie ptzy- 
jaźni z Francyą. Pakt Ligi daje środki, by zabez- 
pieczyć bezpieczeństwo Francyi. Lloyd George o- 
świadczył, że kwestya reparacyi znajduje się na 
dobrej drodze do załatwienia i że, jak się zdaje, 
trudny okres już minął. Traktat wersalski powie- 
rzył komisyi repatacyjnej badanie zdolności płatni= 
czej Niemiec. Mówca ubolewa, że Stany Zjedno- 
czone nie mają: swego przedstawiciela w tej ko- 
misyi, oraz że nie są reprezentowane w Lidze 
narodów, skutkiem czego traktat wersalski jest 
mniej skutecznym. Projekt anulowania długów wo- 
jennych, zdaniem mowcy, jest nie do przyjęcia. 
Mowca sądzi, że rząd ni miesi wedle najlepszych 
swych sił stara się wypełnić zobowiązama traktae 
towe. Jeżeli jednak znalazłby się w Niemczech 
rząd, który opierałby się wypełnieniu traktatu, 
wówczas Francya w przeprowadzeniu postanowień 
traktatowych nie będzie odosobniona. Niestosowa= 
nie się Niemiec do traktatu sprowadziłoby na 
Niemcy wielkie nieszczęście. Niema mowy o tem, 
aby Francya pozostawiona została samej sobie, 
gdyby nastąpiło naruszenie postanowień trakłato- 
wych. Podpisaliśmy wspólnie traktat, ratyfikowa- | 
liśmy go i wspólnie musimy go wypełnić. 


Ameryka uchyla się od udziału 
w Hadze 


Londyn. (PAT). „Daily Mail“ donsi z Waszyng” 
tonu: W odpowiedzi na półoficyalne zaproszenie 
do wzięcia udziału w konferencyi w Hadze oświad- 
czył rząd amerykański przy utrzymaniu swego do* 
tychczasowego stanowiska, że konferencya hask2 
jest dalszym ciągiem konferencyi genueńskiej i rząd 
nie sądzi, by mógł przyjąć zaproszenie. 

Paryż. (PAT). Wedle doniesień z Waszyngtonu 
Hughes oświadczył, że Stany Zjednoczone nie przyj” 
mą zaproszenia na konferencyę haską. Ambasado‘ 
rowie państw ententy zaproponowali w departa- 
mencie stanu, aby Stany Zjednoczone wysłały 
swoich delegatów do tych kilku komisyj konfe” 
rencyi kaskiej, które będą się zajmowały tylko 
kwestyami gospodarczemi. 


Międzynarodowa pożyczka 


Berlin. (AW). Wedle wiadomości z Paryżć 
w kołach zbliżonych do koinisyi odszkodował 
panuje przekonanie, że międzynarodowa p0 
życzka dla Niemiec nie dojdzie do skutku z p% | 
wodu nieprzychylnego stanowiska sfer finans0 
wych amerysańskich. Treść narad komisyi Mo” 
gana otoczona jest tajemnicą. Prawdopodobni? 
obrady te zostaną ostatecznie zakończone prze” 
konferencyą w Hadze. Krążą pogłoski, że Mot, 
gan stawia jako jeden z warunków udzie-les", 
swojej pomocy w Sprawie pożyczki dla Niemie* | 
uchwalenie porozumienia anglo-francuskiego: 


Proces przeciw | 
soc.-rewolucyonistom 


| 
Moskwa. (PAT). Wielki proces przeciwko = 

rom rozpocznie się 6 czerwca. Jako obrońcy pędź | 
wki 

do 


rzędu oprócz zagranicznych, występywać : 
Bucharin i Tomski. W imieniu IH międzynarodo 
obecni będą na sądzie Klara Zetkin, F:09% 

i Sadoul. gich 
Moskwa. (PAT). W fabrykach moskiews* ia 
i wś ód wojska komuniści organizu ą wiece; 
których uchwaiane jest żądanie kary śmierć! | 
eserów znajdujących się pod sądem. | 


( 


dla | 
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Ziesz! 


DRUGI DZIEŃ OBRAD, — POSIEDZENIE PO. 
POŁUDNIOWE 
Kraków, 30 maja. 
Przewodniczy tow, Wojtkowiak z Poznańskie- 
go — Całą prawie sesyę zajęła sprawa dyskusyi 
mad reformą. rolną, a poprzednio przyjęto wnio- 
Sek 


© USTAWOAWSTWIE ROBOTNICZEM - 


w myśl propozycyi referenta tow. Olszewskiego. 
Nad powyższą sprawą. dyskutowano dłuższy 
czas, bo garstka komunistów swoimi komunała- 
mi starała się wypaczyć poważne i rzeczowe ob 
rady i propozycye, Gdy kilku komunistów pałiło 
się bardzo do wywołania strejków na wsi za ka- 
żdym podmnichem, gdy sadzili, że doświadczenia 
można robić co miesiąc bodaj i szarpać proleta- 
ryat — to z sali podniosły się głosy od poważ- 
nych fornali, że przecież w tej zachwalamej Rosyi 
przez oponentów niema wolności strejków, że 
tam uciska się za strejk, a robotnika zaprzedaje 
kiajpitalizmnowi Zachodniej Europy, a u nas w 
Polsce eksperymenty chce się wykonywać. 

Tow, del, Giedyk wskazuje, że słyszy tylko sło. 
wo „rewolucya', któżby mie chciał rewolucyi, 
wszyscy dążymy do niej, ale przedtem nim oma 
nadejdzie. musimy zapewnić sobie i wywalczyć 
prawodawstwo robtnicze odpowiednie, które uła- 
twi nam walkę, 

Del. Kisiel stawi» sążnistą rezolucyę, którą W 
niezrozumiałych słowach obliczona raczej na 
efekty niż na realne wskazania dla organizacyi, 
W dyskusyi zabierali glos: del. Kisiel, Grabowski, 
Ćwiek, Wiłosiński, Giedyk, Kełhasiewicz, który. 
Specyalnie omawia stosunki w Poznańskiem, 
gdzie obowiązuje ustawodawstwo krępujące z 
pruskich czasów, dalej mówił del. Jesionkowski, 
Warda, Niski i wkońcu refenenęqh, Kisiel i Olszew- 
ski, który przyjął kilka poprawek wyłonionych 
w dyskusyi (del. Niskiego, Kiiełbasiewicza) i za- 
kończył wezwaniem: „Nieśmy przedewszyst- 
kiem uświadomienie, bo to droga najprostsza do 
socyalizmu*! 

Przyjęto następujący wniosek z poprawkami, 
które wcielono do tekstu: 

„W peństwie polskiem do tej pory niema pra- 
wattawstwa, ocntonnego i ubezpieczeniowiego dla 
robotników wsi. W tej dziedzinie jak na urggo- 
wisko obowiązują. ant. 367 i 168 kodeksu karnego 
(rosyjskiego) i przepisy z roku 1860 „o najmie 
usługi", Ustawa z dmia 1 Sierpuia 1919 r. c za- 
łatwianiu zatargów zbiorowych wskutek inter- 
paetacyj Sądu Najwyższego, przez ograniczenie 
kompetencyj komisyj rozjemeczych i polubow" 
nych, straciła swe znaczenie i przestała być czyn 
niikiem, posiadającym poważny wpływ na regu- 
łowanie wzajemnych stosunków, 

Obecni Inspektorzy pracy zepchnięci są. do ro- 
li rozjemców, działających częstokroć na kō- 
rzyść obszarników, miast czuwać i spełniać swo- 
ja obowiązki w dziedzinie ochrony pracy. Sa 10 
rozjemstwo wskutek braku środków prowadzo- 
ne jest wadliwie. 

Ministerstwo Pracy w dziedzinie prawodaw- 
stwa ochronnego i ubezpieczeniowego dla robo- 
tników rolnych nie zajmuje określonego stamo- 
wiska, absorbując wiele środków i energii na do- 


gladanie i popieranie „żółtych“, antyrobotniczych. 


organizaicyj. 
Większość obecnego zieakcyjnidgo Sejmu we- 
spół z chłopami godzi w elementarne zdobycze 
socyalne robotników rolnyca, dążąc do skaso- 
wania w Małopolsce ubezpieczeń na wypadek 
kalectwa, onaz przeciwdziałając w prowadzeniu 
kas chorych na wsi. : 
| Sąd Najwyższy interpretując ustawę z dńia 1 
| sierpnia 1919 roku zaprzepaścił sprawę obrony 
delgatów robotniczych. Sądy państwowe naru- 
Szają prawo o. koalicyi i wolnosci Strejkju, utru- 
dniając robotnikom walkę o polepszenie bytu. 

Dla odparcia tych reakcyjnych dążeń i w c. 
bronie nowych pmaw solidarnie występować mu- 
Si cały zorganizowany klasowo proletarygt rol- 
ny, 

Walka ta winna być prowadzona o niżej wy- 
| łuszczone. postulaty: 


EE ÓŚ 


I. O zniesienie niezgodnych g konstytucyg po- 
Zostawionych przez zaborców przepisów, a w 
szczególności z moku 1860 onaz art. 367 i 368 ko- 
deks u karnego, a wprowadzenie: dla wszystkich 
| tobotników wsi prawodawstwa ochronnego i u- 
|  bezpiecneniowego, rozciągającego Się na wypad- 
«i choroby, kalectwa, inwalidztwa, starości i 
ezmobocia, 

H. Utworzenie podstaw prawnych dla umów 
| Zbiorowyca. 
III. Żagwarantciwanie 
lieyj i stirejków. 


| 


całkowitej swobody koa 


robotnikó 


„NAPRZÓD 


rolnych 


IV. Prawne uznanie delegatów robotniczych i 
powołanie ich do udziału w nadzorze nad wyko- 
nywaniem ustaw ochrożnych, : 

V, Qparcie pośrednictwa pracy i pomocy dla 
bazrobołtnych o Związek, 


VI. Wprowadzenie 5-gadzinnego dnia robo- 
ażego w rolnictwie. 
VII. Rozszerzenie kompeiencyi Komisyi rog- 


jemczych przez nadanie orzeczeniom tych komi- 
syj mocy wykonawczej. 

VIII. © ustawowe zabezpieczenie 
mieszkania dla robotników rolmych. 

IX. O uzależnienie dzialalności, inspektorów 
pracy od opinii Związku. ą 

X, Zjazd Krajowy wzywa wszystkich robotti- 
ków wisi do uczestnictwa w walce o zdobycze 
socyalne, jaką prowadzić będzie Zarząd główny. 


REFORMA ROLNA 


Tow. Nowicki uzasadniał w następujący spo- 
sób wniosek w sprawie reformy rolnej, podkre- 
ślając, że o ile dotąd nama szych zjazdach w po- 
wyższej sprawie musieliśmy zajmować stamowi- 
sko zasadniczych teoretycznych rozważań, o tyle 
w tym roku nasze dalsze postępowanie uzale- 
żniamy od otrzymanych rezultatów wykonywa- 
nia reformy, 

Liczby nadesłane z oddziałów oraz dane ogła- 
szame przez Główny Urząd ziemski powiadają 
nam, że bardzo nieznaczna część ziemi przecho- 
dzi w ręce robotników, Ogromna część robotni. 
ków, pracujących na terenach parcelowanych. 
traci warsztat pracy i ziemi nie nabywa. Przyczy 
na tego znajduje się w polityce paskopiastów, 
którzy po opanowaniu urzędów wykonujących 
neformę rolną, troszczą się o to, aby bogaci chło- 
pi ziemię nabyli, choćby po bardzo wysokich ce- 
nach, a obszarnicy, ahy zgarnęli kolosalne sumy 
pieńiędzy, Tym się tłomaczy oddawanie prywat- 
nej parcelacyi w ręce prywatne, szczególniej spół- 
kom obszarniezym. które zasadniczo są przeciw- 
nikami reformy rolnej, tym sie tłómaczy również 
odmowa. kredytów gruntowych i inwestycyjnych 
robotnikom rolnym. Ta ostatnia przyczyna po- 
wioduje, że piąta część robotników, którzy nabyli 
parcelę ziemię porzucili, a reszta zaś na próżno 
robi nadiludzkie wysiłki by na ziemi za wszelką 
cenę się utrzymać, co jest niemożliwem ze wzglę- 
du na brak kredytu. ; 

Widzimy więc, że wykonywanie reformy przez 
ludowców jest jawnem pogwałceniem zasad tej 
reformy, która przewiduje, że w pierwszym rzę- 
dzie ziemia należy się robotnikom, którzy wsku- 
tek parcelacyi tracą. pracę, oraz winni oni otrzy- 
mywać bardzo daleko idące kredyty. Uderzają- 
cym. jest fakt, że § 14 uchwały sejmowej o Tefor- 
mie rolnej, mówiący. o zabezpieczeniu losu prziez 
państwo tych robotników, którzy wskutek parce- 
lacyi stracili pracę. $ ten dotychczas nie został 
wprowadzony W życie, a co gorzej nawet nie 
jest dotąd. ustawowo jeszcze opracowany. Nie 
występujemy jednak przeciw reformie rolnej, bo 
zadoniem naszem winno być rozbicie stanu po- 
siadania najbogatszej, najlicznejszej i najlepiej 
zorganizowanej części reakeyj polskiej tj. obszar- 
ników. Odbierając inr ziemie czynimy ich nieszko 
dliwymi dla ruchu wyzwoleńczego prołetaryatu 
polskiego, a ustawowo przecież mamy zagwaram 
towane, że przedewszysikiem nabywcami winni 
być robotnicy rolni i małorołni, którym na te 
cele należa się daleko sięgające kredyty. Mamy 
również paragraf 14 t. j. zabezpieczający losy ro- 
botników romych, „a 

Zwalczamy zaś Sposoby wykonywania reformy, 
które sprowadzają się do codziennego gwałcenia 
tych zasad. Do tego dopusacząć nam nie wolno. 
gdyż lekkomyślnie postępowanie ludowców nara- 
zilo już tysiące robotników na tułaczkę i głód. — 
Dlatego też musimy domagać się, aby prawo par- 
celacyi zostało odebrane wszelkim spółkom, aby 
robotnicy rolni otrzymywali wystanczające kre- 
dyty na ziemię i zagospodarowanie się, oraz aby, 
paragraf 14 uchwały nie tylko na przyszłość ale 
i w stosunku do ofiar ludowców o reformie Zo- 
stał wprowadzony w życie. Dopóki nie zostanie 
to przeprowadzone i wykonane dotąd nie należy 
dopuszczać do parcelącyj, należy domagać się 
wstrzymania wykonywania reformy rolnej. Dla 
tych celów należy lepiej poobsadzać wszystkie 
kęrmisye ziemskie, aby z ramienia Związku na- 
szego byli tam ludzie adający sobie sprawę ze 
swych wielkich zadań i obowiązków. Od nowego 
Sejmu zaś należy domagać się poprawienia za- 
sad reformy rolnej ną korzyść robotników rol- 
nych i maiorolnych przedewszystkiem przez od- 
bieranie ziemi obszarnikom bez wykupu i odda- 
nie jej wc wladanie wspólne lub indywidualne 


minimum 


* 
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tym co na niej pracują. Związkowcy winni głoso- 
wać na tych kandydatów do Sejmu. którzy pod 
tymi hasłami będą stali. 

(Dokończenie nastąpi).- 


Przegląd spoieczny 


-Z ruchu zawodowego tramwajarzy. Korzystając 
z obecności na Zjeździe zawodowym dwóch przed- 
stawicieli Związku zawodowego pracowników tram- 
wajowych,. zwołał krakowski zarząd oddziału Zwią* 
zku na wtorek 30 maja dwa zgromadzenia praco- 
wników tramwajowych celem poinformowania 
członków o wynikach pertraktacyj w sprawie re- 
gulaminu służbowego, podwyżki płac oraz stosun- 
ków ogólnozwiązkowych. Zgromadzenia były dość 
liczne i miały serdeczny nastrój wobec gości war- 
szawskich.) Tak na pierwszem, jakoteż i na dru- 
giem zgromadzeniu przemawiali tow. Jasiński (spra- 
wozdanie z konferencyi z dyrekcyą), tow. Heuber- 
gər (sprawozdanie ze Zjazdu Związku pracowników 
tramwajowych w Warszawie), tow. radca m. War- 
szawy Buliński (o ogólnej sytuacyi, w jakiej Zwią- 
zek się obecnie znajduje) i tow. Bielicki, przew. 
oddziału warszawskiego (o” stósinkach warszaw- 
skich). W rezultacie obu zgromadzeń uchwalono 
rezolucyę, w której przyjęto sprawozdanie do wia- 
domości, wyrażono podziękowanie tow. warszaw- 
skim za pracę około dobra i rozwoju Związku i 
polecono klińbowi radców PPS dalsze czuwanie 
nad wykonaniem przyjętych już przez dyrekcyę 
Spółki tramwaj. postulatów. Okrzykami na cześć 
gości i PPS oraz odśpiewaniem Czerwonego Sztan- 
daru zakończono zgromadzenie. 

Strejk w fabryce „lskra*w Krakowie. Dnia 1 
czerwca w południe wybuchł strejk w fabryce 
„Iskra“ na tle żądań ekonomicznych.) Powodem 
głównym strejku jest ódmowna odpowiedź «właści. 
cieli fabryki ńa żądania robotnicze. Najważniejszą 
przeszkodą w zawarciu umowy jest żądańte uzna- 
nia organizacyi zawodowej i zagwarantowanie tego 
w pisemnej: umowie. Podobno w tym” kierunku 
otrzymał kierownik fabryki p. Raft instrakcye od 
związku fabrykantów chemicznych, aby Wszelkie 
inne żądania róbotniczć uwzględniono z wyjątkiem 
tego jednego. Toteż róbotniey, zrozumiawszy lekce- 
ważenie ich żądaniaznania organizacyi, postano- 
wili się o to upomnieć i jednomyślnie zdecydowali 
strejk. Strejk jest zupełny i ani jednego łamistrejka 
niema. Przypuszćzać należy, że inspektorat pracy 
z okazyi tego strejku poucży właścicieli -„łskry” 
o niewłaściwołoi 'ich- postępowania odnośnie* do 
„punktu o nieuznawanin przez nich ©rganizacyi Zá- 
wodowej, ©0506 eF. "SWYM „TUR 
Strajk stolarzy w Tarnowie wybuchł”z powodu 
odrzucenia żądań tobotniëzyðh J Wzywa się stola- 

rzy do omijania Tarsowa 'aż do =6dwołania. 

Pertraktacye w przysle naftowym We wto- 
rak 30 maja zjechali się do Lwowa przedstawi- 
cie pracodawców i robotników przemysłu nafto- 
wego na posiedzenie komisyi dla regulacyi płac. 
Posiedzenie odbyło się w Izbie handlowej. Opfócz 
ustalenia. wysokości wzrostu drożyzny poruszo- 
no kilka ważnych spraw, między innenu miesz 
kaniowe, którą to sprawę ma załtawić Ay, | pra- 
codawców mający się odbyć w. najblizszych 
dniach. 

Z narad dotyczących samej płacy i dodatku 
miesięczisego (ryczałtu) spisano następujący 
protokół: 3 

W myśl art. X. umowy zbiorowej zawartej we 
Lwowie dnia 6. X, 1921, jakoteż protokołu spisa- 
nego we Lwowie dnia 5, III. 1922 podwyższa sie 
na miesiąc czerwiec br. płacę i ryczałty z lutego 
"1922.0 24.82 procent, Wobec tego place i ryczallty 
na miesiąc czerwiec wynoszą: 

A. Płace: Borysłąw: 1 kat, 2.000 mp. 2 kat, 
1.560 mp., 3 kat. 1000 mp., 4 kat. 620 mp.. stróże i 
woźmice 1580 mp.; — Krosno: 1 kat. 1935 mp., 
2 kat. 1500 mp., 3 kat., 935 muyp., 4 kat. 560 nap, 
stróże woźnice 1470 mp.; — Bitków: 1 kat, 1935 
mp £ kat. 4500 mp., 3 kat, 900 mp., 4 kat. 560 MP., 
stróże i woźnice 1470 mu, 

B. Ryczałty (dla Borysławia, Krosna i Bitko- 
wa): 1 kat, 8737 mp. 2 kat. 5242 mp., 3 kat, 4993 
Mp., 4 kat. 1872 mp. (stróże i woźniee otrzymują 
ryczałt 3 kategoryt). 


NADESŁANE 


PODZIEKOWANIE. 
Za bezinteresowne, znakomite wykonanie 
bardzo trudnej operacyi, troskliwa opiekę 


i*uratowanie syna od grożącego mu kals- 
ctwa składają JWPanu Drowi Michałowi 


Hiadyjawi najserdecznicjsze „Bóg zapłać” 
wdzięczni Stanisławowie Leheidiyńscy. 


KRONIKA 


; Kraków, 2 czerwca. 
Znowu groźba braku gazu 


Krakowska gazownia miejska zawiadamia, że 
od szeregu dni nie otrzymuje dostateczmej ilości 
węgla gazowego z Górnego Śląska, a w ostatnich 
dniach dostawa zupełnie ustała, wszystkie zapa- 
sy zostały wyczerpane, Wobec tego gazownia 
zmuszoną jest ograniczyć dostawę gazu do mia- 
sta, ewentualnie zupełnie zatrzymać ruch, — Zu 
pełne zamknięcie dopływu gazu do miasta może 
nastąpić 2 bm. wiecz, Ze względu ña bezpieczeń- 
stwo pmzypomina się konsum., by we własnym 
interesie w czasie zamknięcia dopływu gazu 
wszystkie kurki gazowe pozostawili zamknięte. 

Niewiadomo, komu przypisać ten dowód naj- 
wyższego niedołęstwa. W lecie, kiedy zapotrze- 
bowanie opału domowego jest minimalne, zamy. 
kać dostawę gazu z braku węgla, — to już rze- 
czywiście więcej niż lekkomyślne igranie z upra- 
wnionymi żądaniami ludności. Wprawdzie po- 
daniie przyczyny nie usunie odrazu tego niezno- 
śnego stanu rzeczy, w każdym razie chcielibyś. 
my od kompetentnych azynników jakieś wyja. 
śnienie otrzymać. — Dodać należy, że zamknię- 
cie dopływu gazu może spowodować niewyjście 
dzienników, które składa się na maszynach z 0- 
palem gazowym do topienia ołowiu, 


Dyktatura okręgowej komendy policyi 
państwowej w Krakowie 


Genzura okręgówki. — Tajemnica koszar przy ul., 
Siemiradzkiego s 


(z) Przed kilku dniami ,donosiliśmy, o niesły- 
chanych praktykach przy redukcyi personalu 
policyjnego w Krakowie; dokonywanej przez 
„Kkompetentną" komendę okręgowej policyi. Pa- 
nowie z pod znaku „wzajemnej adoracyi* wy- 
rzucają na bruk fachowe siły, ale nie widzą 
w swojem własnem gniazdku przy ul. Siemi- 
radzkiego, że tam za dużo personalu. Komenda 
okręgowa zajmuje olbrzymie koszary wojskowe 
przy ul. Siemiradzkiego. Pracuje tam kilkana- 
ście sił, uprawiających biurokratyzm. Siedzą oni 
tod godz. 8—3 po południu przy zielonych sto- 
likach, wygotowując statystyki i cenzurując wia- 
domości policyjne, które mają się pojawić w dzien- 
nikach. Cenzura ta zaprowadzona została przed 
kilku tygodniami, gdyż komendzie okręgowej 
było nie na rękę, by tak jak dawniej prasa 
otrzymywała prawdziwe informacye o wypad- 
kach w naszem mieście. Prawda kole w oczy, 
więc cenzura łagodzi, zataja wypadki — a prze” 
cież można dać prasie dużo informacyj z za- 
kresu drobnych kradzieży lub aresztowań po- 
dejrzanych ludzi w kawiarniach. I takiemi ba- 
nalnemi historyjkami karmi nas okręgówka. 
Właściwie samowładna okręgówka owiadnęła 
komendą policyi na miasto. Urzędnicy z ko- 
mendy miasta są tylko manekinami, których 
wprost teroryzuje okręgówka, odebrawszy wła- 
ściwę im kompetencye. Tak dalej być nie może, 
Dwi komendy nie mogą rządzić miastem, po co 
tylu* urzędników „biurkowych*, gdy na mieście 
nie ma kto pełnić służby, a i tę szczupłą gar- 
stkę redukuje się. Tam w koszarach przy ul. 
Siemiradzkiego, przerobionych na wspaniałe 
apartamenty kosztem milionów, znajduje się kil- 
kudziesięciu ludzi, nie mających nic wspólnego 
z bezpieczeństwem miasta. Tam należy przepro- 
wadzić gruntowną redukcyę sił, gdyż nie po- 


trzebne one są, a można to łatwo uczynić, po- 


nieważ rekrutują się one z fachowców takich, 
jak urzędnicy bankowi, buchaiterzy, kupcy, 
nauczyciele ludowi... Chyba dosyć się zabawili 
w policyę, niech więc wrócą do swych dawnych 
zajęć. Budżet w ten sposób obciążony pozwoli 
na wzmocnienie sił, które nie będą siedzieć przy 
biurkach, ale będą tam, gdzie ich miejsce — na 
ulicy — by tropić bandytów. Wkońcu podnieść 
należy, że koszary przy ul. Siemiradzkiego, to 
ten ośrodek, z którego wychodzą chyłkiem ta= 
jemnicze postaci na miasto, by śledzić myśli oby- 
wateli młodego państwa polskiego. O tem pó- 
Źniej. 


= 


„Powrót Habsburgów“ 


` (k) We środę koło południa w adjutanturze 
dowództwa korpusu krakowskiego na Stradomiu 
zjawiło się dwóch wytwornie ubranych męż- 
czyzn w wieku około 30 lat. Zaużądali oni od 
adi. Godłowskiego wpuszczenia natychm'asto- 
wego do pokoju gen. Osińskiego. Gdy adiutant 
zapytał, w jakiej sprawie przycnodzą, jeden 
z przybyłych otworzył siłą drzwi i stanąwszy 


NAPRZÓD" 


w gabinecie generała, oświadczył donośnym 
głosem: „Jestem Józef HI Habsburg. Przycho- 
dzę objąć władzę i daję dymisyę generałowi. 
Towarzysz mój, to adjutant medyk“. Po tych 
słowach zwrócił się przybyły do udjutanta Go- 
dłowskiego z oświadczeniem, że pozostawia go 
dalej na dotychczasowem stanowisku. Generał 
Osiński widząc, że ma do czynienia z ludźmi 
anormalnymi, począł z nimi spokojnie „pertra- 
ktować', po chwili zaś nadszedł szef sztabu 
pulk. Kubin i zaprosił gości celem prowadzenia 
dalszych qfertraktacyi do swego gabinetu. W miè- 
dzyczasie zawezwano pogotowie ratunkowie, 
które „wysokich dostojników“ przewiozło do 
zakładu prof. Pilza dia nerwowo chorych. 

Stwierdzono, że owymi „dygnitarzami* byli 
dwaj bracia Szuberci, umysłowo chorzy. Jeden 
z nich przed kilkku miesiącami, jak donosiły 
dzienniki warszawskie, wdarł się z nożem w rę- 
ku do przedpokoju w Belwederze, gdzie go u- 
bezwładniono i odesłano do Tworek. Ostatnimi 
czasy przębywali Szubertowie w leczeniu dla 
umysłowo chorych prof. Pilza, skąd podobno 
zbiegli podczas wykładu, na który przyprowa- 
dzono ich, jao okazy choroby umysłowej. 

| acc cc) 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się w magi- 
stracie pod przewodnictwem wiceprez. Sarego 
posiedzenie sekcyi ekonomicznej wspólnie z ko- 
misyą podgórską. Uchwalono przycżynić się do 
kosztów projektu architektonicznego wykształ- 
cenia budowli ochronnych na lewym brzegu 
Wisły między Skałką a mostem dębnickim, za- 
twierdzono linię regulacyjną w Dz. XX przy ul. 
Kosynierów, wkońcu uchwalono sprzedaż parceli 
w Dz. XXII na cele przemysłowe. 

Z teatru J. Słowackiego. W sobotę 3 bm. wcho- 
dzi na afisz dramat Lucyana Rydla, III część 
trylogii o Zygmuncie Auguście p. t. „Ostatni“. 
Role główne kreują pp.: Kosmowska (Bona), 
Ktońska (Anna Jagiellonka), Zmijewska (Kata- 
rzyna Rakuska), Bracki (hetman Tarnowski), 
Guttner (Górka), Brandt (kardynał Hozyusz), 
Jednowski (Commendoni), Szymborski (prymas 
Uchański). „Zygmunt August“ otrzymuje nową 
oprawę sceniczną, dekoracye według history- 
cznych wzorów pędzla p. Z. Wierciaka. Dzisiaj 
„Dziady*, w których p. Z. Nowakowski po raz 
ostatni wystąpi w roli Gustawa-Konrada. 

Z teatru Bagatela. Dziś premiera komedyi sa- 
tyrycznej Bernarda Shawa w 4 aktach z epilo- 
giem „Lekarz na rozdrożu* w reżyseryi p. Wę- 
gierki z pp. Dobrzańskim, Heniowskim, Kozłow- 
ską, Koiman, Kosińskim, Kliszewskim, Pobóg, 
Turskim, Stodolskim, Wysockim, Węgierko, We- 
sołowskim, Zbuckim. Pracownia teatru przygo- 
towała nową wystawą pod kierunkiem archite- 
kta p. Loewenkrona. W sobotę pop. po cenach 
zniżonych po raz ostatni „Morphium* z pp. Ma- 
licką i Węgierko. 

Opera i Operetka, Dziś w piątek drugi gościn- 
ny występ w operze „Zydówka* znakomitego 
śpiewaka p. J. Sobierajskiego w partyi Eleaza- 
ra. Jutro w sobotę operetka „Apasze*. 

Z teatru Nowości. Dziś w piątek przed pre- 
mierą operetka „Król się bawi“. W sobotę pre- 
miera operetki Falla „Dziewiczy profesor“, Treść 
libretta zaczerpnięta z życia profesorów, wpro- 
wadzi na scenę typy pedagogów i studentów, 
a całość jest pełna humoru i życia. Popołudnio- 
we przedstawienia w Zielone Swięta dane będą 
po cenach 50*/o zniżonych. 

Koncert Ady Sari odbędzie się nieodwołalnie 
18 czerwca w imprezie krakowskiego biura kon- 
certowego E. Bu.ański. 

Organizacya wyższego szkolnictwa technicznego 
w Polsce. Na powyższy temat wygłosi dr Jan 
Krauze, profesor Akademii górniczej w Krako- 
wie, odczyt w sali Izby handlowej i przemysło- 
wej w piątek 2 czerwca o g. 6 po południu. 

Na tymczasowe sanatoryum w Rabce dla dzieci 
ofiar wojny, staraniem krakowskiego koła „Ligi 


„kobiet* odbędzie się 4 czerwca w Parku Kra- 


kowskim festyn. „Liga kobiet* utrzymuje wła- 
snym kosztem 40 sierót przeważnie chorych 
w Rabce i dlatego zasługujo na jaknajszersze 
poparcie. 

Komunikat o stanie pogody wydany we czwar- 
tek 1 czerwca wieczór według danych państwo- 
wego instytutu meteorologicznego w Warszawie. 
Stan atmosfery: Obszar niskiego ciśnienia ogar- 
niał Finlandyę i wschodnią Europę, obszar zaś 
wysokiego znajdował się nad lslandyą i motzełh 
Półnoenem. W Polsce było naogół pogodnie przy 
silnych, miejscami umiarkowanych wiatrach za- 
chodnich i północno-zacyodnich. Temperatury w go- 
dzinach popołudniowych wahały się w granicach 
od 17 (Białystok) do 24 (Kraków). W Krakowie: 
ciśnienie 759'0, temperatura 203, maximum 251, 
minimum 98, pochmurno. Prognoza ua piątek: 
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zachmurzenie zmienne, nieco chłodniej, umiarłło- 
wane wiatry w kierunku północnym. 

Wies ohywatelski w sprawie harcerstwa. We 
środę 31 maja odbył się w sali Kopernika Uniw. 
Jag. wiec obywatełski. Zebranych na wiecu imie- 
niem uniwersytetu powitał prorektor Stanisław 
Kstreicher, następnie na przewodniczącego zapro- 
szono p. wieepiez. Rollego, a na sekretarza p. O- 
stachowskiego. P. Tadeusz Strumiłło przedstawił 
dotychczasowe zapatrywania Społeczeństwa na 
ruch harcerski, który obejmuje całokształt życia 
młodzieży, a dąży do stworzenia pełnego, dziel- 
nego i samodzielnego człowieka. W dyskusyi za- 
bierało głos przeszło 20 mowców, którzy domagali 
się współdziałania domu i szkoły i kładli nacisk 
na przyjście społeczeństwa z pomocą materjalną 
w urzączaniu kolonij wakacyjnych i kursów jn- 
struktorskich. Wkońcu uchwalono następującą re- 
ztlucyę: „Wiee obywatelski w uznaniu wielkich 
wartości wychowawczych, tkwiących w współży- 
ciu na terenie organizacyi Związku harcerstwa 
polskiego, wzywa ogół rodziców, wychowaweów 
i przyjaciół młodzieży harcerskiej do jak najli- 
czniejszego czynnego udziału,w harcerstwie”, 

Stan zdrowia Bolesława Raczyńskiego. Jak się 
dowiadujemy, znany muzyk Bolesław Raczyński, 
który we Środę uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 
tcamwajowemu przy ul. Sławkowskiej, znajduje 
się w stanie nieprzytomnym. Chory po chwilowem 
odzyskaniu świadomości wczoraj około południa, 
stracił znowu przytomność. Lekarze mają tylko 
słabą nadzieję utrzymania nieszczęśliwego * przy 
życiu. 

Zamach samokójszy. Wczoraj usiłował pozbawić 
się życia przez rzucenie się w nurty Wisły koło 
mostu zwierzynieckiego, Władysław Białoruski 1.21, 
wyrobnik. Desperata wyciągnęli z wody: nadbiegli 
przechodnie, którzy następnie zawezwali pogoto- 
wie ratunkowe. Lekarz pogotowia przy zastoso- 
waniu sztucznego oddechania, zdołał przywrócić 
Białoruskiego doggrzytomności. Powód usiłowanego 
pozbawienia się życia nieznany. 

Najechanie motocyklem. Onegdaj na rogu uł. 
Długiej i Wrocławskiej najechał Alfred Czajkowski 
motocyklem na wysiadającego wiaśnie z tramwaju 
przodownika policyi Douchanka. Policyant dostał 
się pod koła motocyklu, przyczem odniósł ranę 
na lewym policzku. Czajkowski spadł z motoru 
i również odniósł obrażenia. 

Znowu włamanie. W nocy z 30 na 31 maja wła- 
mano się do biura inżyniera P. B. przy ul, Staro- 
wiślnej 8 i skradziono kasetkę z 86.000 mk, nadto 
papiery wartościowe. Na drugi dzień wywiadowca 
Nycz wykrył sprawcę tego włamania w osobie słu- 
żącego Jana Dolczaka (lat 20) i wyszukał skra- 
dzioną kasetkę z caią zawartością. Sprawca kra- 
dzieży zakopał kasetkę na podwórzu kamienicy. 
Włamywacza odstawiono do sądu. Š 

Kradzieże na plantach. Policya aresztowała Fe- 
licyę Żurowską (lat 26) pod zarzutem kradzieży 
23.000 mk na szkodę p. Karola Cz. Złodziejka 
przysiadła się na plantach do p. Cz. i korzystając 
z jego nieuwagi wyciągnęła mu z kieszeni mary- 
narki portfel. — Również na plantach dopuścił się 
wczoraj Jan Nowak (tat 35) kradzieży kilkunastu 
tysięcy mk ma szkodę siedzącego na jednej z ła- 
wek Jana Orlickiego. 

Tajemniczy napad. Wczoraj koło południa na p. 
Kazimierza Górkę (lat 34), murarza, przechodzą- 
cego placem Słowiańskim, napadł jakiś kolejarz i 
ugodził go nożem *w plecy. Ciężko ranny wsiadł 
do doróżki i polecił się odwieźć na stacyę pogo- 
towia ratunkowego. Po prowizorycznem opatrżeniu 
na pogotowiu, odesłano Górkę do szpitala chirur= 
gicznego. Jak nas lekarz pogotowia informuje, po” 
licya aresztowała napastnika, jednak ze względu 
na sławetną cenzurę będziemy się mogli o nazwi- 
sku koleiarza dowiedzieć za kilka dni. 


—000— 
Z POLSKI 


Komunikacya pow!etrzna Warszawa-Paryż. Od 
dnia wczorajszego zaprowadzoną została normalna 
stała komunikacya powietrzna: między Warszaw4 
a Paryżem przez Pragę i Wiedeń. Aeroplany wy” 
ruszają codziennie o godz. 8 rano z pola moko* 
towskiego. y 

Materyał przeciw Machnie. Ajencya AW donosi’ 
W obozie w Strzałkowie internowany został re” 
patryant i bandyta Machno, który w swoim czasle 
grasował na Ukrainie, dopuszczając się różnyć 
nadużyć i gwałtów również nad ludnością polska: 
Wobec tego, że władze polskie nie rozporządzai? 
dostatecznym mate.yałem informacyjnym o dzia 
łalności band Machay, byłoby wskazane, aby 9% 
soby, które ucierpiały od Machny i jego pandy: 
poinformowały o tem kompetentne wiadze, © l 
ministerstwo spraw wewnętrznych. 
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Z ZAGRANICY 


Gwałty faszystów we Włoszech. Z Genui do- 
noszą: Wzmożone walk: mięazy wioskimi faszy- 
stami a komunistami spowodowały naprężenie 
sytuacyi wewnętrznej, nad którem zastanawiał 
się rząd na s»ecyalnem posiedzeniu. Po posie- 
dzeniu prezydent Facta wydał zarządzenie, 
wzbraniające w całych Włoszech urządzania ze- 
brań publicznych, pochodów i noszenia broni. 
Mimo to zdarzają się gwałtowne starcia. Osta- 
tnio doniesiono z Bolonii o nowych starciacu 
między taszystami a wojskiem. Na przedmie- 
ściach Medyolanu przyszło do starć przed loka- 
lem spółdzielni robotniczej. Zraniono ośmiu fa- 
szystów, w Bolonii poseł socyalistyczny Bara- 
bini został zraniony sztyletem. W Ferrarze fa- 
szyści zdemolowali giełdę pracy. Z innych miast 
donoszą o podobnych starciach, poiączonych 
z ofiarami z obu stron. W związku z powyż- 
szym: wypadkami poseł socyalistyczny Aragona 
zwołai na 1 czerwca do Rzymu nadzwyczajny 
zjazd przedstawicieli wszystkich oddziałów fede- 
racyi pracy. r 

Z Bolomi donoszą: Faszyści uprawiają demon- 
stracye na wielką skalę. Między Padwąa Wenecyą 
przyszło do starć między faszystami a socyali 
stami, przyczem wiele osób odniosło rany. Dom 
robotniczy w Ferrarze obsadzili faszyści. Cała 
prasa włoska wyraża ubolewanie z powodu 
wojny domowej, wskazując na złe wrażenie tego 
faktu za granicą. 

Wiedeńska „Neue freie Presse“ donosi 
z Rzymu pod datą 30 maja, że komitet faszy- 
stów zarządził generalną mobilizacyę swych 
związków. Odezwa kończy się stowami: godzina 
walki nadeszia, zwycięstwo musi być nasze, 
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Teatr im. Jul. Słowackiego 
Piątek: „Dziady“. 
Sopota: „Ostatni“. 
Teatr „Bagateta” 
Piątek: „Lekarz na rozdrożu“ (premiera), 
Sobota popoł.: „Morphium“ (po raz ostatni po te- 
nach 70 proc, znizonych); — wieczorem: „Le- 
karz na rozdrożu". 
nia Miejski teatt: Opera -i operetka 
Piątek: „Żydówka“. 
Uperetka w Nowościach 
Piątek: „Król się bawi“. 
Sobota: „Dziewiczy profesor“ (premiera). 
KINU PUUUZAJĄUE 
Muzeum przemysłowego, ul. Śmoleńsk 9 
wyświetia w dniach 1, 2, 8 czerwca nowy progiam: 
1) Dostawa surowca do tartaku w Ameryce. 2) 
Piantacye pomarańcz. 3) Fabrykacya lampek elek- 
trycznych. 4) Zycie na oazie atrykańskiej (Biskra). 
5) Nieostrożny myśliwy (pożar iasów). 6, Uroczy- 
stości japońskie w porze kwitnienia wiśni. 


Z ruchu socyalistycznego 


Odczyt posła Czapińskiego 
w Krakowie 


W poniedziałek 29 maja wieczorem w sali Sokola 
wygłosił tow. poseł Czapiński odczyt pod tytułem 
„Jednolity front proletaryatu*, W zwykły swój su: 
mierny i gruntowny sposób, opierając się głównie 
na własnych przemowach 1 artykułach bolszewików, 
prelegent wykazał, że jednolity front proletaryatu 
w walce obronnej przeciw reakcyi kapitalistycznej 
nie może obejmować także bolszewików, albowiem 
bolszewicy takiego jednolitego frontu z demokraty: 
cznrymi socyalisiami utworzyć nie mogą i nie chcą. 
Nie moga, bo rokując z kapitalistyczn»mi rządami 


i z potężnemi spółkami kapitalistycznemi Zachodu, , 


wzięli na siebie zobowiązania najzupełniej z obroną 
interesów proletaryatu niezgodne. A mie chcą, bo w 
iście rosyjskiem zaślepiemiu sekciarskiem, nic się 
z tylu gorzkich doświadczeń nie nauczywszy, w dal: 
szym ciągu wszystkich socyalistów demokraty: 
cznych potępiają, 124 i wyklinają, a demokratyczno» 
socyalistycznym stronnictwom odmawiają wszelką 
racyę bytu. To też władcy Rosyi Sowieckiej wcale 
nie myślą o tem, żeby tworzenie jednolitego frontu 
rozpocząć we własnym kraju, godząc się ze socyali: 
staml:rewolucyonistami i mieńszewikami; przecie 
wnie, tworzą oni obecnie jednolity frort z kapitae 
listami zagranicznymi, a socyalistów=rewolucyoni: 
stów i mieńszewików masowo po więzieniach katuz 
ja 1 głodzą i grożą im śmiercią. A zatem jednolity 
front może tylko obejmować zwolenników drugiej 
i czwartej międzynarodówki, oraz te partye demo: 
kratyczno»socyalistyczne, które w obecnej chwiłi do 


NAPRZÓD" 
żadnej międzynarodówki nie należą. jak partya So: 
cyalistyczna włoska, jugosłowiańska i polska. 

W dyskusyi zabrał glos p. dr Bolesław Drobr.er, — 
Argumentacya jego chwiała się między dwiema te: 
zami: m ędzy tezą, że bolszewicy, choć popełnili 
riektóre błędy, nie SĄ znów tacy źli. żeby dla wspól: 
nej sprawy nie można było z nmi współdziałać — 
a między tą drugą tezą, że wprawdzie bolszewicy to 
barczo wstrętni grzesznicy, ale inni Ssocyaliści też 
nie lepsi, więc i z nimi nie warto się łączyć, Przy 
tem obwinianiu demokratycznych socyalistów p. dr 
B. D. posługiwał się fałszywemi i oszczerczemi in: 
form acyami, oskarżał n. p. szajdemarywców o 
zan ordowar.ie Karola Liebknechta, Róży Luksema 
burg i Kurta Fisnera, a więc o zbrodnie, które pos 
pełnili monarchiści niemieccy, ku oburzeniu i zgřo- 
zie socyalistów wszelkich odcieni, Na to przemówiez 
nie odpowiedział tow. Gumplowicz, stwierdzając w 
słowach krótkich a dosadnych, że bolszewicy dzi: 
siaj nie są wrogami kapitalizmu, tylko jego lokas 
jami, że więc jednolity front bojowników proleta: 
ryatu. musi być utworzony bez nich. Słowo końcowa» 
wygłośił tow. Czap'ński, który w spokojny ale prze» 
konywujący sposób wykazał słabość jedynego nies 
stety przeciwnika w tej niezbyt ożywionej dyskusyi. 


Przegląd gospodarczy 


Giełda krakowska z 1 czerwca 


Waluta marsowa 
a0tówka gan noty 


Czek: przekazy wolaly 
Huono | Sørzedaz _Transakcya 


Waluty Ì dewizy ||__4uono | Sarzedaż 
Dolary St- Zjed | 39U0 — | 4010'—- | 3900*— | 4010 —| —— 
» kanad. ||3800— | :900' — |3800.— | 3900—| —— 
Franki trane. | 360—| 370 — || 360—| 3723—| —=—— 
„  bełgijs| 325-— | 340— || 325,—| 340—| —— 
»  Szwajc.| 755 | 775 || 755' - | 776—| —— 
Funty szterliin.| 17.600| 18.000)|| 17.600| 18.000| 17.925 
Matki niemiec. 14:25 14:75 14 35 14 85 11445 146 
Korony |ausur. | —'35) —'37|| 35] —'37| — 36%* 
„ czesko-sł.|| 76:— 178 — 78:— 79—| 78:25 
„ węgiers. 475 510 4.80 520] 508 
„ duńskie | 830— | 860 830:— | 860— | —— 
Lei rumuńskiej 2%—)| 26—| 26—| 28—| —— 
Liry włoskie .| 202'- | 212— | 202—| 212-—| —— 
Floreny kolen.| 1520— | 1580*— || 1520*— | 1580—| —'— 


Akcye bankowe. żadano 


Bank Przemysi. |—V em. 


600: — 


Bank Hipoteczny ..... 750*— | 850— | 
Bank Małopolski. . „. „ «|| 650— | 725*— 
Ziemski Bank Kredyt. . . | 600:—| 650— 
Powszechny Bank Kredyt. | 350:— | 400— 
Akce., Bank Związk. i-VII || 650'— | 700:— 
Bank Ziem. Kresów Łańcut || 600*— | 700:— 
Bank Kred. w Warszawie || 3000'— | 3200: -- 
Bank Związ. Spółek Zarob. | 2200:— | 2400:— 
Akcyg tow. handi. i przem. || 
P.T. H. 1—lV em... ,..| 575—| 625'— | 575-595,ex* 
„Elibor*—Ł.J.Borkowski* nama = | 
„IMBEX Fee". 2F, 0. 225— | 275— 
„Pharma“ (B. Jawornicki) | 4000'— | 4400— |  4200— 
„Polski Glob" .....,, 700— | 8u0— 
C. Hartwig, Poznań. .,, | K=— 
Zegluga Polaka .... „.| 300—| 350— 
Zieleniewski!-II1 em. „ex“ || 4900-— | 5400— | 4850—5500 
H.Cegielski, Poznań I— VII || 2450'— | 2600' — 2500— 
* s VI || 1900*— | 2:00'— 
Warsz. Parowozy I-II em. || 1000-— | 1200: —- | 1100—1175 
„„Lemiesz”. .....a.... gipa, —— 
„Trzebinia“ I-IV em, .. | 1600*— | 1700-— 
POOS . 4» w... | 200%. | 800a 
Automotor ......:..: 1 L00: — 120U:— 
Portland-Cem. Szczakowa || :/.000-— | 15.000-— 
Górka s» » o ess eooo o o || 6000*— | 6300— 
SIETSZA «+2 «a osoa.. | 6200 — | G500— 
lepege I-IV a.0eesa. || IBUU'— 5200'-- | 5000—5150 
Polska Nafta « « oao ee. || 1900°— | 2000*— 
Qikos «.«asasasosca >6U0*— | 6000:— 
Pezet .. ««o+«*«11, 850'— | 950'-— 
Tłuszcze Trzebinia .... | 3800:— | 4000'— 
„Kragus“ I—V em... , . | 2850'— | 3050— 
Porcelana Cmielów . . . „ | 4800— | 5000— 
Fabr. cukru w Chodorowie || 3800— | 3500* — 
Elektr. Jiersza l--iV em. || 1890-— | 1400'—— 


NADESŁANE 


Gmina miasta Wieliczki ogła- 
sza ponowną licytacyę za dzier- 
żawę cegielni parowej na wa- 
runkach dotychczasowych z ter- 
minem do wnoszenia ofert do 
dnia 7 czerwca b. r. godz. 12 
w południe, 

Bliższe informacye tamże. 


610 Magistrat Wieliczia. 


na 


T m" LI LH 

Rozruchy przeciw sówietam 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W obwodach 
dońskim i kubańsk m oraz w gubern acn woro- 
neskiej, tamoowscie: i riązańssiej rozszerza się 
ruch antysowiceki, W ruchu bierze udział za- 
równo klasa robotnic/a iak ijn eligencya Czer* 
wone dywizye w tych obwodach są też oporne . 
wobec władz sowieckich. Dezercya dochodzi. do 
40%, Z dezerterów tworzą się oddziały „zie- 
lone“ i partye Antonowa i Popowa. 


Sy 4! T 
Konkordat Łotwy z Watykanem 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Łotewski pre- 
zydent ministrów p. Mejerowicz w przysziym 
tygodniu wraca do Rygi. P. Mejerowicz z Ge- 
nut poechał do Rzymu, gdzie 30 maja podpisał 
konkordat z Watykanem. f 


—Gwalty faszystów 


Bolonia. (PAT). Faszyści, którzy przybyli z ró- 
żnych stron kraju, zniszczyli tor kolejowy między 
szeregiem miejscowości na prowincyi. Zaatakowali 
oni gmach prefektury. Faszyści zdążający do Bo- 
lonii podpalali po drodze budynki zajmowane przez 
socyaiistów, oraz przecięli linie telegraficzne i te- 
lefoniczne, W walkach, jakie się wywiązały, kilka 
osób zostało rannych. Prezydent ministrów Facta 
wydał eneigiczne zarządzenia celem przeciwdzias 
łania koncentracyi faszystów i uniemożliwienia im 
posuwania gię ku innym prowineyom. 

Bulonia. (PAT). Akcya faszystów ma na celu 
skłonienie rządu do odwołania ze stanowiska pre- 
fekta policyi w Bolonii, oskarżonego przez faszy- 
stów o stronniczość w stosunku do socyalistów. 


Składki 


Na fundusz wyborczy złożyli pracownicy firmy 
Zieleniewski w Krakowie 39.996*— mk, Wojciech 
Konturek 1000— mk. 


Stowarzyszenia i- zgromadzenia 


Ogólne zgromadzenie metalowców oddziału kra- 
kowskiego odbędzie się w piątek o 6 wieczór 
2 czerwca. Sprawy ważne. Zarząd. 

Z organizacył stolarzy w Krakowie. Wzywa się 
wszystkich tow. stolarzy, aby z powodu akcyi 
cennikowej stanowczo omijali Kraków aż do od. 
wołania. zarząd. 

Związek dozorców domowych, robotników dzien- 
nych i siużby domowej w Krakowie zawiadamia 
właścicieli realności i dozorców domów, że po- 
średnictwo pracy i posad dla dozorców i sług Zo- 
stało przeniesione z ul. Dunajewskiego 5 od 1-go 
czerwca do lokalu urzędu pośrednictwa pracy 
przy ul. Podzamcze 80 i poleca właścicielom oraz 
służbodawcom uczciwych dozorców jakoteż służą- 
cych. Wszelkie informacye można zasięgnąć tamże 
w.pontiedziałki, środy i piątki od godziny 4 do 6 
popołudniu. Dozorcy mogą zgłaszać się przy ul. 
Dunajewskiego 5 II p. codziennie przedpołudniem 
od godz. 9—1 i 6—8 wieczór. 

Komisya gospodarcza Zjazdu Zawod, odbędzie 
posiedzenie w piątek 2 czerwca o godz, 6 popoł, w 
sekretaryacie Związków zawodowych ul. Duna. 
jewisikuego 5, III. p. Uprasza się wszystkich człon. 
ków o przybycie. Sekretaryat, 

Wycieczkę do Zakopanego dwudniową urzą- 
dza „Lutnia Robotnicza”. Odjazd z Krakowa w 
sobotę 3 czerwca o godz, 1.30 popoł. i o godz, 10 
wieczór. Zgłoszenia przyjmuje się w piątek £ 
czerwca lub przy odjeździe, Powrót we wtorek 
rano, 

Brzeszcze, Staraniem Koła oświatowego „Sila“ 
w Brzeszczach odbędzie się w niedzielę 4 czerwca 
w razie niepogody w poniedziałek 5 czerwca o 
godz, 2 poporudniu w lasku gwarectwa „na ła- 
downi* wielki festyn ludowy. Program nader 
urozmaicony. Bufet we własnym zanządzie obfi- 
cie zaopatrzony, Czysty dochód przeznaczony ma. 
cele oświatowe. O liczny udział uprasza Zarząd. 

Konferencya powiatowa PPS w Zakopanem 
odbędzie się w poniedziaiek 5 czerwca o godz. 9 
rane w lokalu Stow. rob. Hotel. „S;aamary*, Wzy- 
wa się komiteviy miejscowe powiatu nowotar- 
skiego do kezwarunkowego przysłania delega- 
tów. Referować będą: poseł tow. K. Lzapiński 
i A. Pająk z Białej. 

Seutetacyai komitciu miejsc. PPS w Zakepanem 


— 000m 
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Chłopca do praktyki Kupcy, Koika roinieze, Kónsumy wb z | 
Plaszowska Odlewnia d panią sie 2e giĝvny sidad z MIEJSKIE ZAŃŁADE CERARICZE, KRUOW M 


Ów- Wieli KA 
n w Krakowie przy ul. św. Jana 3 polecają na sezon budowlany 
rimus do bielenia, 
L A jagt a Tow: Handi, Bracia Rolnięcy $. | if: budowy, 
ści b de do tychże ua Oferty wysyłamy na żądanie. 3 j przemysłu, 
mie E e Zamówienia uskuteczniamy bezzwłocznie = w nawozu i 
dla wyrebów metalowych M. jednej skrzyni 100 kg. i ładunki wagonowe r 
Szymański Kraków, lestowa 12.| 3 arrr arar r a rD | Z WAPIENNIKA MIEJSKIEGO W PODGÓRZU 
EE ac Eoin PE PB RZA WC oraz kamień, szuter, cegłę, cement, gips, papę 
Maaiel DEE dachową, dachówkę asbestowo-cementową i inne 
ag'e materyały budowlane tylko najlepszej jakości. 9675 


w dobrym stanie do sprze- 
dania. Ulica Dwernickiego 5 
w sklepie Rybkowej. 585 


KARE ar Z PODHALA OEFEEKEEEEEEGRAEAEEEEEGEEEEEE 
A iadamiamy naszych Klientów jak również 


Wikrakodiej Koletek 9. Filie: 
wszystkich P. T. Przemysłowców i Kupców, 


p | KRAJANE 
ga O 


i Z " 
ryjska 5 koś itana "PRE | p e przyjmujemy LS ONCA SOCSO CAS OC SO] 
Zgubioną dziwki ze silnym zapa- | 
a ka izka bies | chem do nabycia hurtow- 
sko Szczepan Kruszyński, ro- nie po 2500 Mk. za 1 kg. 


eżnik 1894, unieważnia się 


Zabin Í M, LAZAROWICZ Ji 


papiery wojskowe przez Fran- 


ciszka Szymułkę z Chełmku, ; 
wystawione przez P, K. U. Kraków, Bracka 9. 


I) 
w Wadowicach, unieważnia t 
5 g TRE 


Dyłoszonia do pism rosyjskich 


(w Rosyi sowieckiej) my 
PO CENACH ORYGINALNYCH 
POWSZECHNEBIUROREKLAMY 


„PRASA“ 


Kraków, Karmelicka 16. Tel.20-86. 


Baczność reemigranci I 
Nowa I-piętrowa kamienica 
z dwoma skłepami i wolnem 


mieszkaniem, w bardzo ko- 
rzystnem miejscu do prowa- 
dzenia jakiegobądź interesu 

w śródmieściu Dębicy z wol- 
naj ręki i pod dogodnymi | 


EGEEEEEOEEREGEEEEMSE 


nieżonatych, za dobrem wynagrodzeniem. 


EDEEOEGEEEGEEGEFECEEE 


Poszukuje się 
do natychmiastowego wstąpienia 10 zdolnych 


kotlarzy miedzianych 
$, 


warunkami do sprzedania. |$ Zgłoszenia wprost do firmy Quissek i Geppert EJ 

Bliższych informacyj udzieli | w Bielsku, Śląsk. 601 EJ 

p T wedi Borkowski | |OEEISEEEGEEEEGEFEGEGEGEGGEGEE 
GARE AREST Ik SAB 0 raa 


BG" NAJSTARSZY ZAKŁAD UBEZPIECZENIOWY W POLSCE "738 


POLSKA DYREKCYA UBEZPIECZEŃ 
Rok założenia 1803. W  ZAJEI INNYCH Rok założenia 1803. 


jest instytucyą samorządową. opartą na wzajemności i mająca na celu dobro publiczne, nie zaś osiąganie zysków (art. I-szy Ustawy Sejmowej z Ea 
| 23 czerwca 1921 roku), jest zakładem na wzajemności opartym, administrowanym przez ogół ubezpieczonych, wybierających Radę Nadzorczą z grona przed: 


stawicieleli Samorządowych, Władz Powiatowych i Rad Miejskich, 

jest instytucyą ma jek WIĘ W niezależną od skarbu państwa, a przekazującą wszelkie swe zyski (zwroty) na cele kulturalno społeczne, jal. ogniotrwałe 
budownictwo, straże ogniowe i t. 

jest krzewicielką idel ubezpieczeniowej (w roku 1921-ym wypłacono z funduszów POLSKIEJ DYREKCYI UBEZPIECZEN WZAJEMNYCH na cele kultu 
ralne i dobroczynności publicznej przeszło 17 milionów mkp.), na rok zaś 1922 na też cele preliminowano z górą 80,000.000 MKP., 

jest wielką ubezpieczeniową kooperaiywą, liczącą w swoim zespole 


Trzy miliony ubezpieczonych. 
S«łacke ogniową pobierają gminy. 


R biór składki spna ga k R i 
ek A i 2 miliardy mkp. Aga dk» 


Bezstronna i szybka likwidacya szkód oraz szybka wypłata odszkodowań. 


| Niskie opłaiy taryfowe dwukrotnie w dziale budowli mniejsze niż w prywatnych Towarzystwach | 
———| wzajemnych. Pora „AW 


Zorganizowana sieć taksatorów w gminach i miasteczkach. 


14 Oddziałów P. D. U. W. w b. Konsresówce, 3 na kresach. 
ODDZIAŁY W MAŁOPOLSCE: w Krakowie (ul. Radziwiłłowska 23), w Przemyślu (ul. Fredry Nr 5), we Lwowie (ul. Sapiehy Nr 9). 
W najbliższym czasie zostaną otwarte Oddziały w Tarnopolu i Stanisławowie oraz na Sląsku Cieszyńskim. 

| DZIAŁY POLSKIEJ DYREKCYI UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH: 
1) ubezpieczenia od ognia 
2) ubezpieczenia plonów od gradobicia 
3) ubezpieczenia na życie 
4) zabezpieczenia emerytalne 
5) ubezpieczenia od kradzieży i włamania 
6) ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypadków 
7) ubezpieczenia zwierząt domowych od cuorób- 


Wszelkie sprawy ubezpieczeniowe (przyjmowanie wniosków, likwidacyę szkód, ich wypłatę) załatwiają Oddziały na miejscu. 
Solidne i rozga.ęziwiie stosunki reasekuracyjne z innymi zakładami ubezpieczeń w Poisce i zagranicą. 
„Zarząd Główny w Warszawie, Aleje Jerozolimskie 41. | 
Rutynowane siły fachowe (urzędnicy) oraz zdolne jednostk: (taksatorzy-agenci) znajdą pracę w Oddziałach miejscowych. 588 
TIET (TWZETTPAREM E A Da GEE TKK DE POEEMACZE E 


Redaktor naczelny: Emi Haecker, Hedaktor odpowiedzialny: Marya» Jastrzębski. 
Nakładem Ludowej Spółką Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie, Czcionmkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel, 1310). 


